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SPOTKAJMY SIE WSROD SOLI

Let’s meet amongst the salt

Kopalnia Soli ,, Wieliczka”; Park Kingi 1, 32-020 Wieliczka

Wielicka kopalnia t¢tni zyciem. Zwiedza ja rocznie milion turystdw z kraju i zagranicy
zaintrygowanych stawa obiektu wpisanego na I Liste Swiatowego Dziedzictwa Kulturowe-
go i Przyrodniczego UNESCO. Koncert, $lub, zawody sportowe, migdzynarodowa konfe-
rencja — w glebi ziemi wszystko jest mozliwe.

PODZIEMNE WEDROWANIE

Pierwszych turystow kopalnia przyjeta bodaj w sredniowieczu, byta bowiem nie-
watpliwa perla w koronie polskich wtadcéw. Chetnie chwalili si¢ oni tym klejnotem przed
swymi znamienitymi go$¢mi. Nic zreszta dziwnego, skoro solono$ne podziemia dostarczaty
do monarszej szkatuly az trzecig czgs¢ dochodow. Byla podkrakowska zupa nie tylko
zrodlem finansowej prosperity, ale tez unikatowym obiektem frapujacym ciekawych $wiata
humanistow. Wielce prawdopodobne, ze w solne glgbie zapuscit sig tez Mikotaj Kopernik,
ktory jako student krakowskiej Alma Mater musiat stysze¢ przeciez o niezwyklosciach
ukrytych pod Wieliczka. Mijaty kolejne stulecia, lecz zupelnie bez szkody dla stawy wie-
lickiej kopalni. Pierwsza trasg turystyczna urzadzili Austriacy.

W SOLNYM MIESCIE

Proba pogodzenia przeszto$ci z nowoczesnoscia wydaje si¢ przedsigwzigciem jesli nie
niemozliwym, to przynajmniej karkotomnym. Tymczasem w Wieliczce tradycja i wspot-
czesnos$¢ znalazly wspolny jezyk, czyniac z zabytkowej kopalni tgtniace zyciem miasto
(Fig. 1). Nowatorskie rozwiazania nie niszcza tajemniczej, przesiaknigtej historia atmosfery
solnych wnetrz, a jedynie sa udogodnieniami dla licznie przybywajacych gosci. Niewatpli-
wie wartym odwiedzenia miejscem okazuje si¢ podziemna restauracja, w ktdrej mozna
skosztowaé potraw przyprawionych wielicka sola. Internet, poczta, telefony komodrkowe
dzwoniace na glgbokosci 125 m réwniez mile zaskakuja gosci.
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Fig. 1. Kopalni¢ zwiedza million turystow rocznie

Zwiedzanie trasy turystycznej to zaledwie jedna z wielu mozliwo$ci poznawania zdu-
miewajacego solnego $wiata. Imponujace przestrzenie, zadumane kaplice, urokliwe stone
jeziora $wiadcza o potedze natury, ludzkiej cierpliwosci, trudzie oraz glgbokiej wra-
zliwosci. Wedrowka unikatowym podziemnym Szlakiem Pielgrzymkowym ,,Szczg$¢ Boze”
pozwala zrozumie¢ niezwykta goérnicza religijnos¢. Paradoksalnie w glebi ziemi jest sig bli-
zej nieba niz gdziekolwiek indziej na swiecie (Fig. 2). Solne otoczenie sprzyja szczerej
modlitwie i refleks;ji.

Kto pragnie zazna¢ kopalni surowej, pokrytej stonym kurzem, wymagajacej i wzbu-
dzajacej respekt, powinien wyruszy¢ na odkrywanie ,,Tajemnic wielickiej kopalni”. Smial-
kowie wyposazeni w kaski, gornicze lampy, specjalne ochronne ubrania maja szansg
poczu¢ si¢ prawdziwymi poszukiwaczami przygod. Pod ziemia czekaja na nich odkrycia
nie do przecenienia: pejzaze przyozdobione fantazyjnymi, wtéornymi krystalizacjami soli,
skryte w kopalnianym mroku zadziwiajace przestrzenie cierpliwie wykuwane przez kolejne
wieki (Fig. 3). Trasg zwiedzania wytyczono m.in. przez najstarszy rejon kopalni, ktory po-
wstatl jeszcze w Sredniowieczu i1 $wietnie ilustruje poczatki eksploatacji ,,biatego zlota”
w podkrakowskim miescie.

Kopalnia jest miejscem przyjaznym najmlodszym turystom. Dziecigca wyobraznia
catkiem stusznie podpowiada, ze wielickie podziemia to kraina petna tajemnic i magii. Kto
wlada solnym krolestwem? Oczywiscie dobry duch zwany Skarbnikiem. Kto mu pomaga
doglada¢ setek komor, kto przemierza z nim 245 km chodnikéw wydrazonych pod mia-
stem? Naturalnie solne skrzaty, w Wieliczce znane jako soliludki.
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Fig. 2. Kaplica $w. Kingi — podziemne sanktuarium

Fig. 3. Komora Staszica widok z gory
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Program ,,Odkrywamy Solilandi¢” uczy poprzez zabaweg. Starsze dzieci moga zostaé
,,Eksploratorami kopalnianych gtebin”. Pod okiem Skarbnika rywalizuja w konkurencjach
wzorowanych na dawnych gorniczych pracach — jest zatem budowanie kasztéw, toczenie
batwanéw, sypanie soli do beczek. Do kopalni zagladaja rowniez studenci Uniwersytetu
Dzieci. Mali mitosnicy wiedzy znajduja w Wieliczce prawdziwa skarbnicg ciekawostek

(Fig. 4).

()

Fig. 4. Program edukacyjny ,,Odkrywamy Solilandig

ODDYCHAJ GLEBOKO

W roku 1843 dr Feliks Boczkowski pisat w pracy pt. O Wieliczce pod wzgledem histo-
ryi naturalnej, dziejow i kgpieli co nastgpuje: ,,S6l w ogdlnosci wyzsze musi miec (...) prze-
znaczenie, gdyz ja opatrzno$¢ hojna rgka po catej rozsypata ziemi”. Doktor Boczkowski
postanowit wykorzysta¢ solank¢ do leczniczych kapieli. Wprawdzie rabacja galicyjska
zniszczyla jego marzenie, jednak w drugiej potowie XX wieku do zagadnienia dobroczyn-
nych wlasciwos$ci soli powrdcit prof. Mieczystaw Skulimowski. Okazato si¢, ze mikrokli-
mat solnych podziemi tagodzi objawy roéznych schorzen drég oddechowych. Leczenie me-
toda subterraneoterapii, czyli dostownie ,,w glebi ziemi”, wspomaga rowniez alergikéw czy
osoby zmagajace si¢ z zaburzeniami metabolicznymi. Wspoétczesne podziemne sanatorium
funkcjonuje na III poziomie kopalni, na glgbokosci 135 m. W komorach Jezioro Wessel
(Fig. 5) i Stajnia Gor Wschodnich prowadzona jest unikatowa w skali $wiata aktywna reha-
bilitacja uktadu oddechowego. Od lutego tego roku Podziemny Osrodek Rehabilitacyjno-
-Leczniczy udostepnit nowe specjalistyczne gabinety w budynku dawnego Mlyna Solnego.
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Fig. 5. Komora Wessel — podziemne sanatorium

W GLEBI ZIEMI DZIEJE SIE WIELE

Kopalnia zdumiewa, zachwyca, inspiruje. W roku 1829 podziemia zwiedzal Fryderyk
Chopin. Mtody kompozytor catym soba chtonat Polske, jej dzwigki, folklor. Niewykluczo-
ne, ze w muzyce romantycznego mistrza pobrzmiewa odlegte echo solnej glebi. Muzycy
cenig sobie wngtrza zabytkowej kopalni za niezwykla akustyke. Hatasliwy §wiat pozostaje
daleko, jego nerwowos¢ nie sigga kopalni, a wszystkie nuty moga wybrzmie¢ do konca,
w pelni, ku satysfakcji najbardziej wrazliwych melomanow (Fig. 6).

Bywa tez kopalnia gospodarzem wydarzen niezwyktych i zaskakujacych. Do przedsig-
wzig¢ bezprecedensowych nalezy pierwszy podziemny lot balonem, ktory znalazt si¢ zastu-
zenie w Ksigdze Rekordow Guinnessa. Pod ziemia pewien $miatek z powodzeniem skakat
na linie bungee, za$ mistrz olimpijski Mateusz Kusznierewicz probowal windsurfingu na
z natury spokojnych wodach stonego jeziora (Fig. 7).

W grudniu 2009 roku szyb Mikotaja Danitowicza na kilka godzin stat si¢ klatka scho-
dowa wiezowca, w ktorej ¢wiczyli strazacy z kraju i zagranicy. W komorze Warszawa krzy-
zowali rgkawice bokserzy, rywalizowali pitkarze oraz tancerze. Podziemna Warszawa
moze tez by¢ wspaniata salg balowa — ol$niewajaca blaskiem zyrandoli i srebrzysta barwa
solnych §cian. Wsrod soli spotykali si¢ juz prezydenci, premierzy, ministrowie, a nawet
najpigkniejsze kobiety $wiata ubiegajace si¢ o korong Miss World. ,,Biate ztoto” to godna
oprawa dla dziet sztuki. W glebi ziemi swoje prace prezentuja nie tylko znani tworcy, ale
réwniez mlodzi artysci, ktorzy dopiero pracuja na swoje nazwiska.
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Fig. 6. Pod ziemia odbywaja si¢ koncerty, bankiety, konferencje

Fig. 7. Mistrz olimpijski w zeglarstwie Mateusz Kus$nierewicz na stonym jeziorze
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,»Ciemno$¢ widzg!” — zalit si¢ przed laty Maks, jeden z bohaterow filmu Seksmisja.
Zasadniczo skarga ta miata konkretng podstawg, albowiem panstwo kobiet nieprzejedna-
nych i zdeterminowanych w wizji Juliusza Machulskiego znajdowato si¢ w glebi ziemi.
Przed ponad dwudziestu laty filmowcy w poszukiwaniu pleneréw zawegdrowali do wielic-
kiej kopalni. Zabytkowe podziemia pojawily si¢ w Seksmisji w roli obozu dekadencji oraz
dworca kolejowego.

ELEGANCKO, ZIELONO, MUZYCZNIE

Na pocztéwkach z poczatku XX wieku mozna zobaczy¢ oryginalny budynek podpisa-
ny jako Lazienki Salinarne. Czas nie obszedt! si¢ z Lazienkami taskawie, jednak otrzymaly
druga szansg. Pieczotowicie odtworzone na podstawie materiatow archiwalnych oraz zgod-
nie z zaleceniami konserwatorskimi wiosna ubieglego roku, juz jako czterogwiazdkowy
hotel Grand Sal, przyjely pierwszych gosci (Fig. 8).

Fig. 8. Hotel Grand Sal

Roéwniez otoczenie hotelu, zabytkowy park $w. Kingi odzyskuje dawna swietnos¢ par-
ku zdrojowego, ulubionego miejsca spacerdw turystow, kuracjuszy, wieliczan. Wérod zie-
leni pojawita sig altana — jak kiedy$ shuzy przede wszystkim Reprezentacyjnej Orkiestrze
Detej Kopalni Soli ,,Wieliczka”. Orkiestra obchodzi w tym roku znakomity jubileusz — 180.
urodziny, ktére czynia z niej najstarsza nieustannie koncertujaca orkiestr¢ w Europie.
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Summary

The Salt Mine in Wieliczka is Poland’s oldest mining company functioning continu-
ously since the Middle Ages. During the past centuries it was the source of the country’s
wealth and the material foundation of culture now visited each year by over one million
tourists. This subterranean monument has been listed on UNESCO’s First World List of
Cultural and Natural Heritage as one of twelve other sites from around the world.

Approximately 7.5 million cubic meters of space were formed in the mine as a result
of excavation works during the past centuries. Impressive landscapes, magnificent under-
ground scenery with enchanting saline lakes, chapels giving testimony to the profound and
honest faith of the miners — those who have visited the Tourist Route in the mine will al-
ways remember it.

The Wieliczka undergrounds are vibrant with life. Balls, banquets, receptions, con-
certs, sports events, conferences and symposiums are all organised within the charming sa-
line interiors. Grown ups and children can also participate in exciting, surprising, filled
with mystery and secrets exploration trips of the mine.

Deep down underground peaceful silence pervades. The stressful hullabaloo and com-
motion of the world outside has no entrance into the mine. The exceptional microclimate of
the mine allows one to breathe easier and deeper as the air is free of any pollution, allergens
and bacteria. It is rich in healthy microelements such as sodium chloride, magnesium ions
and calcium.

The four star Grand Sal Hotel is situated in the neighbourhood of the Danitowicz Shaft
in the peaceful and quiet St. Kinga’s park. This homely hotel is the reconstruction of the
former Saline Baths facility. The discreet and elegant interior presents a decor associating
with the mine.



